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Plon9 niesiemy plon! ... 

Sojusz robotników i chłopów 
polllnaża siły i plony Polski Ludo-wei 

Uroczystości do.żynk.owe zgromadziły na Psim Polu ponad 150 tysięcy osób 

Przemówienie Ptezyden·ia Rzeczypospoliiei Bolesława Bieruta 
Wś~ó~ wielkiego entuzjazmu do zebranych 

p~ze~ow1ł Prezydent Bolesław Bierut, który · po· 
w1edZiał m. in.: 

Obywatele! Bracia chłopi! Żniwiarki i żniwie 
rze ! Rodacy! 

W dniu pięknej i radosnej uroczystości doży 
n~k .ogóln~p~lskich składam wam gorące pozdro 
w1erua w imieniu całego narodu. 

Szczodry plon przyniosła nam lego roku .nasza 
najmilsza ziemia polska. Po raz czwarty zebrali 
śmy żniwo z odzyskanej prastarej naszej ziemi 
piastowskiej. A z każdym rokit>m daje nam ta 
ziemia zbiory obfitsze. I njk1 z nas nie powinien 
węt~ić. że plony przyszłych lat wzrastać będę 'li 

całej Polsce i starczy w niej chleba dla wszyst· 
kich. 

Sk11d czerpiemy rę wiarę i tę pewność? 
Czerpiemy ję stąd, że siły nasze rosnę, że na· 

ród polski staje się coraz bardziej zdolny do te 
~o.' aby uczynić swą ziemię żyzną i bogatę, aby 
JeJ plony były niezawodne. 

Dzięki naszemu ustrojowi, opartemu na bra 
terskiej solidarności ludzi pracy, potrafimy co
raz lepiej zabezpieczyć się przed nieurodzajem 
i niekorz_vstnvmi warunkami klimatycznymi. 
Tegorocznym żniwom na przykład zagrażały 

po.ważne słoty i deszcze. Nie każdy gospodarz zdo 
łal zebrać z pola wszystko, co i<iemia urodziła . 
Ale, mimo to, ponieśliśmy ogólne !Straty bardzo 
nieznacine, a zbiory z całego kraju są większe, 
niż w roku ubiegłym. . 

. Dużą bowiem pomocą hyio współdziałanie spo 
łeczne i sąsiedzkie, dużą pomocę była młodzież 
ze Służb:· Polsce i rohQtnicy z miast, dużą ul
gę była pomoc •Państwa, dużym ułatwieniem b-.;!., 
maszyny. Wszystkie• te czynniki, ułatwiające pracę 
rolnika, a prz-ede wszystkim nauka rolnicza z roku 
na rok będi! wzrastać, a wraz z tym będę wzrasta 
ły i plony. Nie może być pod tym względem żad 
nych wątpliwości. 

Chłop polski nie jest dziś ju: zdany na 
laskę i niełaskę ślepego losu, jak dawniej. W 
porównaniu z okresem przedwojennym zmieni
ły się warunki pracy i warunki życia ludu pra 
cującego w Polsce - zarówno w mieście, jak 1 

na wsi. Każdy z nas to widzi i czuje. , 
Oczywiście, okupant niemiecki zniszczył na~z 

kraj potwornie i wszyscy dźwigamy jeszcze na 
sobie skutki tych zniszczeń. Ale mimo to naród 
pulski jt>st dziś bez porównania silniejszy niż 

przed wojną. 
Tu, pod Wrocławiem przed czterema laty bra 

tnia Armia Radziecka, u której boku walczył żoł 
nierz polski, zadawała najeźdźcy hitlerowskiemu 
ciosy śmiertelne i ostateczne. I nigdy więcej Rto· 
pa najeźdźcy nie stanie na tej ziemi. 

Bo wolności tej ziemi broni dzjś nie tyl 
ko naród, polski ale i wszystkie sprzymierzone 
z Polską narody wielkiego Związku Radzieckie 
go i krajów demokracji ludowt>j. 
Władza ludowa oparta o sojusz robotniczo· 

ehłopski i twórczy WJ'Silek mas pracujących 
to potężne źródło siły Pohki Ludowej. Jest to 
siła, która nigdy nie zawiedzie, kt~ra rośnie i ro 
snąć będzie wciąż coraz szybciej. Bowiem naro· 
dy, które potrafiły zrzucić z siebie jarzmo wyzy 
sku i niewoli obszarniczo-kapitalistycznej, wyzwo 

["koronowaniem obchodów dożynkowych w gminach całego kraju, był imponujący po 

raz pierwszy w historii dożynek, tak wspaniały obchód na historycznym Psim Polu pod 

Wrocławiem, gdzie zebrało się ponad 100 tys. chłopów, robotników rolnych i fabrycznych 

z całej Polski oraz około 50 tysięcy mies2kańców Wrocławia. 

większym stopniu gospodarstwom chłopskim po 
moc agronomiczną, weterynaryjną, hodowlami. 
Popiera ona rozwój spółdzielczości na wsi oraz 
rozwój wszelkich form zespołowej samopomocy, 
chłopskiej. ' 

Na uroczystości dożynkowe przybyli: Prezydent Bierut, Marszałek Sejmu Kowalski, 

Premier Cyrankiewicz, Marszałek Żymierski, członkowie rządu i przedstawiciele naczel· 

nych władz· partii politycznych, organizacji, związków i instytucji. 

Ale najcenniejszym skarbem Polski Ludo
wej jest człowiek, Troska o rozwój człowieka 
- to najważniejsze zadanie władzy ludou:ej. 

Staropolska uroczystość dożynek staje się dziś 
radosnym przt>życiem i bilansem osiągnięć dla cą, 
lego narodu, El.la ludu pracujęcego i wsi i miast, 
dla milionów mężczyzn, kobiet, młodzieży i dziei 
ci. Jest to przegląd plonów zjednoczenia ludu 
pracującego całej Polski, jedności jego wysiłków, 

liły równocześnie niewyczerpaną skarbnicę swych 
możliwości twórczych, oe,zyściły z największych 
zapór i przeszkód drogę swego dalszego rozwoju. 

Władza ludowa wywłaszczyła kapirolistów 
w olbrzymiej u:ięks:ości obcych, a przemysł, 
transport, wielkie przedsiębiorstwa handlowe · i 
banki uczyniła dobrem ogólnonarodowym. 

Dzięki temu chłop otrzymuje coraz większą 
pomoc w swej gospodarce ze strony państwa: 

coraz więcej narzędzi, i maszyn rolniczych, coraz 
więcej nawozów sztucznych, kredyty na zakup nie 
zbędnego sprzętu, inwentarza, nasion, planowy 
zbyt pro~uktów rolnictwa. 
Władza ludowa nie.sie i nieść będzie w coraz 

B. więźnJarki z Ravensbrueck 
Jedność mas pracujęcych pomnaża siły Polski 

i jej osięgnięcia . Ciemne i wrogie ludowi siły; 
wstecznictwa usiłuję podważyć i rozszczepić jed• 
ność ludu pracujęcego, Próżne sę te wysiłki. 

Lud pracujęcy nie da się sprowadzić z drogi 
postępu, nie dopuści do osłabi,enia swych sil. 
nie wyrzeknie się swych ' idei wyzwoleńczych. 
Wprost przeciwnie. Jeszcze mocniej zespolą się 
nasze szeregi, jeszeze wydatniejsza stanie się naszą; 
praca, jeszcze z większym zapałem, pogłębiać hę 

demonstrują na cześć pokoju światowego 
Potężną manifestacją na rzecz pokoju stał 

się zjazd b. więźnia.rek obozu koncentracyj
nego w Ravensbrueck. Na zjazd przybyły l:cz 
ne de1egacje zagraniczne z Polski i :nnych 
krajów demokracji ludowej oraz z Francji, 
Belgii, Norwegii, Danii, Austr::, Demokratycz 
nej Grecji i przedstawicieli Republ:kańsk:ej 
Hiszpanii. 

Yv mieście Fuerstenburg odbyło się spotka 
n'.e delegacj: zagranicznych z delegatkami 
niemiecki.mi, które przybyły ze Vl:szys·tkich 
stref Niemiec. Zwracała uwagę obecność Ró
ży Thaelmann, wdowy po zamordowanym 
PI7Pz hitlerowców przywódcy KPD. 

Po przemówieniu powitalnym, wygłosz'>
nym przez Gretę Kuckoff, zabrała głos de'.'!
gatka polska Hetmańska, która podkreśl:ła 

W fednym szeregu! 

kon.:eczność zacieśnienia międzynarodowej so dziemy naszę świadomość, nasze zdobycze wiedzY, 
lidarności wszystkich ludr.i walczących o 
trwały pokój. · i kultury. 

Rodacy! Bracia chłopi! Zniwiarki i żniwiarzet 
Po przemówieniach uformował się olbrzym: Pomnażajmy siły i plony Polski Ludowej! Nie 

pochód, który wyruszył na miejsce, gdzie hi- . 
tlerowcy urządzil:. obóz. Tam, gdzie za CZ':l.- szczędźmy Jej swego wysiłku, swego poświęceru11,i 
sów hitlerowsk:ch znajdowały się krematoria swej twórczej pracy! Troskliwym siewem i upra. 
- umieszczono kamień pamiątkowy na cześć wą ziemi zapewnimy jeszcze lepsze zbiory_! 
zamordowanych kobiet. Pogłębiajmy źródło tych osiągnięć - jedo 

Dwie godziny trwał przemarsz delegacji ność ludu procującego! 
przed miejscem zbiorowej kaźni, które pokry Wzmacniajmy sojusz robotników, chlopóio. 
ło się n:ezliczonymi wieńcami. Przed kamie- i inteligencji pracującej! 
niem pamiątkowym pochylały się sztandary Życzę wam wszystkim serdecznie pomyślności 
delegacji, które niosły również transpare!lty w pracy! Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzn~ 
z napisami: „Nigdy więcej wojny!" „Nigdy Ojczyzna Robotników i Chłopów - Polska Lu. 
w:ęcej Ravensbrueck!". I dowa! 

----------------------------

Ludzie nauki i racjonalizatorzy 
radzą nad rozwojem polskiego .przemysłu i postępu technicznego 

W Katowicach odbyła się w dniu 11 bm. 
pod przewodnictwem rektora Politechn'.ki 
Śląskiej inż. Władysława Kuczewskiego, z 
inicjatywy redakcji ,,Trybuny Robotniczej" 
pierwsza w Polsce wspólna narada przedsta
wicieli n:n•ki - profesorów Politechn·iki Sla
skiej w Gliwicach i robotników - <'Zołowych 
rac,j<>nalizatcrów przemysłu, przedstawicieli 
klubów wvnalaz<'ów przy zakl@.claeh przemy 
słowy~h. Obecni byli również przedstawic'e
le przemysłów: hutn:czego, węglowego i che 
miczne!!o. 

Na riaradzie przedyskutowano i ustalrmo 

stale formy współpracy ludzi nauki z roboit
nikami, w celu przyśpieszenia postępu tech
nicznego, poprzez opartą o szeroką ~icjaty
wę mas robotn:czych racjonalizacji - metod 
produkcji i form pracy. 

Zagadnienia współpracy uczonych z robot
nikami omówił w obszernym referacie profe
sor Politechniki Śląskiej dr. :nż. Włodzimierz 
Bunyński. 

Mówca zadeklarował, w imieniu Poli:techni 
ki Ślaskiej, go-towość stałej systematycznej 
współpracy z robotniczymi klubami wyna-Iaz
ców I ra<'.ionalizatorów. 

Pieniądze gangsterów 
na akc;ę wyborczą prezydenta Trumana 

„Współpraca taka - stwierdził - będzie 
korzystna dla obu stron i pozwoli również lu 
dziom nauki korzvstać z praktycznych zdo
byc7v robotn'ków". 

Mówca podał szereg przykładów św:adczą
cych o tym, :ż wiedza praktyczna ludzi pracy 
wyprzedza niejednokrotnie wyniki badań 
prowad7.onych w lahoratoriach. 

Po referacie prof. Burzvńskie.•ro zabrał g.łos 
orzedstawiciel pierwszego w Polsce Klubu 
Wynalazców. utworzonego przy hucie „An
drzej" - ob. Słobodzian. 

Masy pracuiące - ośw:adczył - stały się 
w Polsce Ludowej właścicielami warsztatów 
pracy. Jako dobrzy gospodarze chcemy, aby 
fabryki, kopalnie i hu ·y produkowały lepiej, 
więcej i szybciei, aby rósł dobrobyt nasz i 
naszych dziec:, aby rosła nasza ludowa ojczy 
zna. 
· Mówca stwierdza następnie, że współpraca 

Ele I • J 1_ • Powód „za wiesz en ia na cza.s nioogra- ponieważ w swoim c·z.a.sie p,rzyrzeczono ze światem nauki w P-Oważnym stopniu przy sp OZJG w . OKIO niczonv" śledztwo Komisji Senackie.i w mu całkowitę, nietykalność, wzamian za czvni się do dalszego wzmożenia wynalauzo 

d , sp1iawie łapó>Yek, pobieranych p·rzez wy iego znaczne i trzymane w tajemnicy ścł. 
zniszczyła 1500 OmOW · Szereg konkretnych postulatów zgłosili ró-

sokie o.;:oibi S'toś-ci administmc.ii truma- k!Jmtrybuc1e, składane na r7ecz fundu- wn:eż przedstawiciele koualń śląskich, zje<i-
Agencja TASS dono'3i ż Tokio iż w:sku now'3ki·ei stał się .ia"3ov, kiedy dowie- szu wybOrczepo Trumana. noczeń węglowych i innych zakładów pracy. 

tek eksplozji w składzie materiałów wy- 1lzia;i10 się. ~- e wspornniaYJa Komisja ma Głównę, osoba. badana. P·rzez Śledczą Wyniki narady oodsumował sekretarz eko-
buchowych w dzielnicy Itahasi zostało zamiar zaięć się osOb:t •Franca Costello, Komis .ie Senacka. je>1t gen. Harry Vauig- nomiczny WK PZPR w Katowicach o.b. Wan 
zniszczonych 1.500 gmachów. jednego z najbardrlej wpływowych han. bliski przyjaciel i doradca w spra· tolb. stwierdzajac, iż na~ada wyrażała 

W!ajz.e amerykańskie ustaliły, iż ma· gangsterów amerykańs·kich, znanego wach wojskowych prezydent.a Truma.- wspólną troskę robotników, techników i na.u 
teriałv wrbu~howe były przechowywa- pOd nazw~ „króla karabinu maszyno- n.a. Komisja ujawniła, ŻP. V.<rnrkhan za- kowców 0 rozwój polskiego przemysłu, o 

t · kł d · kt' ~ · weno". pewniał wiejkim przemysłowcom USA w,...ost produk<'ji i postęp techniczny. 
ne w a1nym s • a zie, o orym n fe wie ,.. W wyniku obrad uchwalono rezolucję. któ 
działa kwatera Mac Artura. Mn.teriały I Korespondent Telepressu dowiaduje I olbrzvmie dostawy rzą,dowe wzami.am ra wzywa wszystkie wyźsze uczelnie i zakła
te hyły ukryte przez wojsk.a japoi:(skie w się. że ws-zelkie zeznania tostello inie zo- z.a wypłacaną. mu pięcio'Pr<JC<· r, tową. pro- dy przi;mvsłowe w kraju do nawiązania ści-
n?.:asie kapitu!acji. I •Stana p<'<lane do wi<adomości publicznej, wizje od sumy P<Jdpisanei umowy. słej wsp6llpracy dla dobra przemysłu. 
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"STR. 2 „EXPRESS ILUSTROWANY„ NR. 2~ 

Po tamtej stronie barykady„. 

L·· • • ap ·eza 
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do biskupów 

poł~kich 

ZOFIA OSTROWSKA: Nie pochwalamy 
Pani postępowania. Skoro z.decydował.a si~ Pa 
ni przygarnąć dziecko nieżyjącej kolezanln do 
swego domu, n!e wolno Pani teraz wymagać, 
by :stota ta każdym krokiem swym spłaca~a 
dług jaki u Pani zaciągnęła. Proszę poz.wollć +&GW ł'*"i!WMW• NM@§*&~lfilif*IMI@ W@MM@ .„ 

W 
chłopcu na to, by wżył się w swe. nowe ot3-G- czenie by uspokoił się po traged1:, jaka go 
spotk~ła. proszę zaopiekować si; nim. serde
cznie i narazie bez wyrachowan. skierow3ć 

stanowi jedno z ogni.w konsekwentnej polityl:.i 
tykanu przeciwko postępowi go do s-akoly. a potem dop!ero można 1!1-ówić 

o wdzif'czności z jeito strony. Proszę me Z::\
oominać. że lest to jes7.cre dT:ecko 1 że pod
świadomie odczuwa ono żal do wszystkicli z 
oowodu swego osamotnienia. Od Pan: postę
nowar1ia. od metod wychowawczych. ~ prze
de W$7.V~tkim od Pani lud1kiego podeJ~c:a /a 
leżeć hPdz!e. c?.v z dziPcka tei:?o wyrośnie k.uś 
warto~ciowv. odd:mv Pan! całym sercem. czy 
też człowiek ror,ą;oryczon~1 i z..,iechęcony. ży
czymy Pan: serd~cznie powodzenia. 

:Kie uleg-a .na.imniejsze.i wa.tpliwości, 
że ostatnie wystę.pie:nie papieża Piusa 
XII (list do biskupów polskich) stano
wl jedno z ogniw kOnsekwentnie pr<>wa
dz&nej polityki Watykanu. 

Nu przest:rze,ni wieków c·ałych, w toku 
waiki no·wego po-;tępo\vego ustroju sp.o 
łecz·nego ze starym i przeżytym, p·apieże 
z reguły opowiadali się pnec.iw n<>we
m n, stawali w jednym sTeregu :z nb<>zem 
reakcji, chOćby 110 tlruRiei strnafe były 
ir.~.sv ludowe, przywiązane do religii ka 
fG]fokiej. 

Kiedy w r. 1936 zbuntowa.nv generał 
- Fra.nco wrwołał rebelię przeciw rzę.
dowi Frontu Ludowe~o. trzon jego ar
mii !"tanowiły oddziały mahometa1'1-
skich Maurów oraz 'vłoskich i hitlerow 
skich odd7;iałów ze sh·nnl). eskadrę. 
„Pondor" na czele. Lud hiszpański do 
rcHg!i silnie prrywinanv sfan~ł wraz z 
lfoznymi księżami kalOlickimi w ObrO
nb rz;,\du Frontu Ludoweqo, który re
~re:ientował interesy i ddenia narcdu. 

W październiku 1!)36 roku przez roz
głośnię madrycką, wvgłosił przemówie
nle ieden z tych kapła .nów, którzv ca
łe swoje życie z ludem hiszpańskim 
sp~dzili, ksif).dz LeOkaclio LObio. 

„\Vtedy, gdy lud d-0pominał się S'>'',O· 
ich praw - rharaktervzował ks. Lobio 
stosunki panują.ce w· Hiszpanii przed 
utworzeniem rz~du Fro.ntu Ludowego 
- zamknęliśmy uszv nasze, ofiarowu
hc ok1·uchy w imię dobroczyn.ności. 
Była to ucieczka przed decyzjami, które 
d.ddowało nam naszr. chrześcija1'lskie 
sumienie, roz.Są,dek i spi·awiedliwość". 

„Naturalny i logicznv fakt, że klasy 
t'.p!'-śledzone stały sie rewDlucyf ne i :ra
cr:,łv przeciwstawtać swoją wolę usta-
1::-,nemu norz~dkCWi r1e~ry, wprowadził 
w zrlumienie klasy pCsiadaj:,ce, bo nie 
e>iJpowfadał icll tak bard:ro subiektyw
nemu pOglf'd-Owi na świat. TragJcznym 
:rakońezenłe:m te!"o stanu r.eczy i szczy 
t(!m s7aleństwa było pcwstanie faszys· 
łów przedwko narOdOwi hiszpańskie
r.r.1". 

A dalej, kiern.ią.c swoje słowa do tych, 
którzv r{)Zpętali rc-belię kapłan hiszpań 
ski wolał: 
„Cóż wy czynicie? Do czego dężycie? 

Rio naka1a1 wam postawić przeciwko 
sn-JJia braci was:cych i płatnych najem· 
nlku\v z Cbcei :rłemi? Czy nie widzicie. 
że rzucacie posiew nienawiści, która po 
:rl'.c~anie po was, po waszym gniewie, lJO 
waszej bezsilności i po waszym braku 
m:rca? Bóg nje jest z wam.i, a historia 
W'\'-Pl>wie się kiedyś przeciwko wam". 

Artyleria niemiecka, kt6ra przez jakiś 
czas ostrzeliwała śr6dmieście, teraz zn6w 
przerzuciła ogień na przedpola. 

Zadygotała ziemia od nieustannych eks 
plo?ii, zlcwaj<tCYch się w jeden straszli 
wy huk. 

Hur;iganowy ogień, jak jakiś niesamo· 
wity pług, przeorywał ziemię metr po me· 
trze, n6wnując rowy strzele#~ ie i zasieki. 

Jakiś ogrom11y pocisk ugodził w szkielet 
sto;1cej · opodal na p6ł już rozbitej kamie
n;cy, w kt6rej przyczaiła się obsługa cięż
kie~o karabinu maszynowego. 

Sciany domu rozkołysały się na mo
ment, wystrzeliły w g6rę czerwone kominy 
i bezwałdnie runęły w d6ł. 

Str7 elmirski s.p•o .irzał w tamtą. stronę i 
struchlał. 

- Przysyrało ich„. Przysypało ich 
wszystkich! - pomyślał z rozpaczą o 
sw0ich żołnierzach. 

W tejże samej chwili ogłuszył go prze
raźliwy uk i przrypały grudy rozprysku 
jących się cegieł i ziemi: to tuż oh1)k uie
e;o eksplodował nowy granat. 

Kiedy ta:k mówił kapłan ·katolicki 
księ.dz Lobio przez radio madryckie, .ied 
nocześnie z 'Watykanu nadeszła wia
domość, że p.apież Pius XI Odmówił 
udXieienia audiencji delegacji księży 
h!!skijs.kich, wiernych rz:j'dOwi Frontu 
LudGwego, Papież Pius XI przyjął 1nato 
miast serdecznie deleg-ac.ie 500 księży 
frankistows-kich z biskupami na czele. 
Udziela.ią.c im · bło1goslawiel'lstwa, Pim 
XI za1er:.ał, by strzegli się niebezpieczeń 
stwa współpracv między komunista.mi 
a ludYJościę. katolicką.. 
Papież nie taił swych sympatii do gen. 

Franco, sprzymierzeńca i wspólnika 
Hitlera i Mussoliniego. Watykan oficjał 
nie udzielił prasie wyjaśnień, że ' z gen. 
Franco utrzymuje od pocz~tl\:u rewolty 
ścisłv kontakt. Franco wysłał do papie 
ża swego męża zanfani·a, podczas gdy 
Watykan zlecił pełnienie funkcji dyplo
matyczne.i ze swego iiamienia kardyna-

łowi Goma, 4.rcybi:;kupowi Toledo. Nie
z.ależ.n ie od stałych przedstawicieli kon
takt między Wa.tykanem a Franco był 
utrzymywany p.rzez s1pec.ial1nych WYSłan 
ników. 

Entuzjazm papieża i hi<>·kupów hisz· 
pańskich udzielił się i reakcyjne.i czę
ści kleru w tnnych krajach. W Polsoe 
z ambon ciskano słowa pOttn!ienia dla 
ludu his7pa{1skieqo, krwawil)cego w wa! 
ce o wolność. OJc-Owie Paulini z Często 
chOwy wvsłnli do gen. Franco list z wv 
razami tJOd:ziwu dla f ego czynów. 

A czyny generała Fra~nco to krew i łzy 
ludu hiszpańskiego, to terror i niewola, 
to nędza, głód i ruinv. Tego nie chdał 
wirhieć papież Pim XI, nie chciał sły
-;zeć g-!osu pootępowych księżv hiszpań
c::ki rh, którzy miłowali lud hisz-pafo:;ki. 

Obecna !'dowa Watykanu, Pius XII, 
jest tradycyjnie po tej samej stronie. ba-
rykady. I 

Pięć dni w tundrze 
Lotnicy uratowali zaginione kobiety 

• • łł 

l\IlECZYSŁAW GĄDEK z WROCŁAWIA: 
Przvpuszczamy, że Kuratorium Dolno-Sląskie 
we 'wrocławiu mogłoby znaleźć jakąś radę na 
Pana z.martwienie I udostępnić Panu naukę 
nawet w tak c'.ężkich okolicznościach. N:e 
wiadomo tylko. czy nie jest już zapóźno, r~k 
S'?:kolny bo1viem zacz al się i kto wie. czy w ·n 
ternatach lub bursach tamtejszych są jesz
cze wolne mieisca. W każdym bądź raz:e pro 
szę spróbować Niestety, ·nie znamy adre~u 
T<uratorium we WrocłaW:u, ale o tym moze 
Pan się poinformować w pierwszej lep~~ej 
szkole. Zr;(ło~ić się trzeba do Wydzi~łu Szkol 
n:ctwa Zawodowego przy Kuratorium. 

• • • 

Z Archang-ielska do1noszę., że w tych 
dniarh pięć kobiet z kołrhozu im. Lerti· 
na (Nieniecki okręg- narodowościowy n.a 
dalekie.i pó~nocy) udało się w tUJOdrę 
po .i·Ft2'ody i z.abłą.dziło. 

SMUTNA NINA: Droga Pani! Jak można 
być tak niezaradną i tak tolerancyjną d1a 
człowieka, który na to nie zasługuje! Pani o
bowiązk:em jest przede wszystkim czuwać 
nad spokojem d'liecka. Jeżel: drugi mąż Pani 
rnchowu.ie się w stosunku do Pani i jej synczem dwa dni bez rezultatu szukali z.a- ka niewłaściwie, zamvka szafy, garderobę, 

g-~nione kołchoźnice. I dopiefo na trze· i ż:1rw·ność. proszę natychm:ast sprawę skierc
e! dzień (był to już pil).ty dzień pobytu wać do sądu . lub z.wrócić się do Rady Zakła
kobiet w tundrze), lotnik Karma1now dowe.1 czy Wydz:ału Personalnego firmy, w 
d ł · której on pr11cuie. Jeżeli Pani jest samodz'el-

Kołchoź.nicy zorganizowali PQiZUkiwa 
n-ia. Nie znalazłszy kobiet, po.stainowili 
zwrócir. się o pomoic rlo lotnictwa. 

ostrr.eg Je. . p 1 b' , · d k z samolotu :zrzucOno kt>bfetom żyw- ną, pracuie . ani na s e ie 1 swo1e z:ec o. a . °" przy tym pożvcle Wasze z mPiem wskii·r..iie nos~, odzież, :zapałki, mena~kę i list. na zupełny raz.kład - trzeba dla dobra d~e-

Z miasfa Narian-Mm:u wyleciały na 
pOszukiwante dwa samoloty. Lotnicv Po 
gożvn i Karmamow pod ule'V\.inym desz-

Na_c::tępnie lotnik wrócił i ~awiadomił eka wnie~ć 5.prawę do sądu o ro7wód. Prosi
wieś o miejscu po~ytu kołchoźnic.

1 
my o podan:e nazwiska. Ot'az zakładu pracy 

Przed wieczorem teg-o samego dnia przy Pan! meża, a postaramy się pomóc Pan: w 
wieziono 1·e do rodzinne"'o kołchozu. kłopotach. . ~ . . . 

------~ 

Trwają zapisy młodzieży 
do §zkó! prz)'sposoh~enia przem'7slowego 
W da lsz.rm ciąg-u tn\·a.ii;t zapisy mło-r Do Z5 września na dział chemirznv i 

dzieży do szkół przvsposobie.nia przemy mineraluy oraz drzewny i odzieżowy 
słowego. I tak dla chłOpów na działy: Na dział skórz.any i papierniczy do dnia 
węglowy, hutniczy, chemiczny, IJlineral 20 września. Zapisv na d?,ial włókienni· 
ny, s·kór~any i r!r7:ewn~, ~a d7~e~vcząt czy trwać będą. do dnia 1~ wTZeśnia. - ma działy: włokienmczy 1 odziezowy. . . . 

Ponadto przyjmuje się chętnych do Ucrnnmce 1 uczni-Owie oitrzymywać bę 
dwuletnie.i średnie.i Szkoły Rzemio~ł dę. he'l'.płatnie M.ukę l konieczne pomo
Budowla.nych oraz do czteroletniego C•e naukowe. wkwaterowainie, wyżywie· 
Pań-;twowego Liceum Techmicz.nego nie, potrze•hne ubranie. hieliz.nę, pomoc 
"8.f~~miny zapisów do s„kół na dział we lekarsk~ i inne. Ponadto P.bsolwenci 
gJowy: wrzesień, na dział hutniczy do "7.kól węglowych otrLymuji;t ok 1.500 
10 wr7eśnia. 7.ł. miN:iPr7.nif' na rlrohnl' wvdatki 

193) 
- Czy aby nie jestem ranny? - prze

sunął ręką po twarzy i przetarł oczy. Ale 
nie, był cały, tylko w głowie szumiało mu 
i huczało, jak gdyby rzucono go w jaki~ 
nieznośnie turkocący, ogromny młyn. 

Bardzo niewyraźnie, jak spoza gęstej ko 
tary, usłyszał czyjś jęk. Szybko podni6sł 
głowę. 

Tam obok, po prawej stronie, pod osło 
ną niskiego murku, stał drugi cięi.ki kara· 
bin maszynowy. W tej chwili jest tam ju' 
tylko głęboki !·~i. Poniewieraią się skrwa· 
wione strzępy ludzkie i szczątki rozbite
go cekaemu. 

Granat eksplodował bardzo złośliwie. 
Trzech Judzi zostało rozerwanych, żył 
tylko kap·ra I, te.n sam. którv nie'(fo wno 
ostneg-ał Strzelmirskich. że Niemcy szy 
.uja się do szturmu 
Odłamek żelaza oderwał mu nogę. ka

pral jednak nie straci! przytomności. f ak 
by zdziwionym okiem sooglącła na kikut 
~wofoi strzaskanei nogi. Twarz ma śmiertel 
nie bladą. 

-· Tuż po mnie, panie poruczniku„. A 

m6wiłem, że będzie źle! - chciał jeszcze 
coś powiedzieć, ale zemdlał. 

Jakby spod ziemi wyrosło dw6ch shu 
t6w · sanitariu~zy. Obaj chłopcy maią p0 
piętnaście lat, ale zachowują się jak wy
trawni weterani. 

- Odnieść go w tył!„. rozkazuje 
Strzelmirski. 

Chłopcy kładą rannego na nosze. Ka 
pral na chwilę odzyskał znowu przytom
ność i otworzył oczy. 

- Dokąd mńie niesiecie? 
- Do szpitala! - odparli r,1wnocześ-

nie oba i sanitariusze. 
- To weźcie... razem ze mną.„ moją 

nogę! - wybełkotał bez sensu kapral i 
zemdlał znowu. 

Strzelmirski przygryza wargi. 
- Przekleństwo! - r.arisną.I pięść. -

\V ciągu paru minut straciłem dwa cekae· 
mv„. tylu ludzi ... i co tPr::tz bt"dzie? 

Tak, co teraz będzie? Sytuacia jego iest 
cię7.ka. bo pozostał mu iuż tylko jeden 
ciężki karabin ma~zvnowy, on za.Ś przeczu 
wa w:vostrzoną żołn;erska intuicją, 'Ż.1! prze 
ciwnik S711kuie sie do szturmu. 

- f C"śli w porę nie otrzymam posił
ków, nie utrzymam ~ię! - przełknął z tru 
dem ślinę i spo:ir1ał w tę stronę, gdzie 
wśród rozb;tych domćw szarzały niemiec 
kie szańczyki. 

Spoirz:>ł i z piersi jego wyrwa) się głoś 
ny okr7.yk. 

- Uwaga! Macierają! · 
Takoż z poło7.onych naprzeciw szyńczy 

ków wyłaniać się zaczęły grupki niemiec-

JANINA KACZMAREK z PZPW NR 30: 
Dokładnych informacji na ten temat bedz e 
Pan! mo~ła za~ięgnąć w Komendzie Wojewó
dzkiej SP, Łódź, ul. Curie-Skłodowskiej 30 

Awans społeczny 
robotn;kćw drogc,wych woi. łód1k·ego 

W::;z\·scv prae-0wnicy drogowi wlQj, 
łódzkieg-o przvst~~ili w bież. roku do 
w . .;pótzawodnict1•·f' nracy. 

Do rhwili obec,ne.i 81 osób otrzymało 
tytuły przodowników pracy. Wybitniej
si Pr 1ortwnicv otrzymali a,„,anse na wyż 
"17.P ,;:fanowi:>l\:a !i>łużhowe. 

Ostatnio 2fl rnhotników drogo•wych 
woj. łódzkie.!?o awan!'Owało .na sta.nowi
~ka narlwrrów i kierowników budowy 
rJró<r i mol'tó-.v. 

kich żołnierzy. Mieli na głowach cięż~ie, 
szturmowe hełmy. w rękach karabiny i pi 
~toJetY maszynowe, z kt6rych strzelali bez 
">rurwy. 

Oni rozsypawszy się sprawnie w tYr~f;e 
rę, nr7ebiegali kilkanaście krok6w, przv· 
oadli cło ziemi. przeczekali i znowu wiel
kimi sk0kami ruszsli riaprz6d. 

Prawcłoondohnie dow6dztwo niemiec
kie doszło do wniosku. że w wielogodzin
nym ogniu · artyleryiskim wyginęli ostat
ni ohrońcy tego "n'lktu oooru i że nie tru 
nnn. hędzie t;raz obsadzić go. 

Mimo to Niemcy oodchodzili ostrożnie. 
I mieli racię. bo kiedy mniej wiecej byli w 
połowie. spoza sterty ruin otwarto na nich 
nagle ogień rc;cznych karabin6w Ten o· 
gień jest slaby. ale zaraz potem zaterkot;\ł 
- bijąc długimi ~eriami - polski ciężki 
kar a bin maszynowy. 

To Strzelmirski i ostatni jego io'nie!?e 
gradem kul przywitali zbliżającego \i~ n'.e 
prz:vfaciela. 

Strzelmirski nie należał do tych, kt6rzy 
kapitulują albo cofają się. Ten stary, za· 
hartowany w tylu afrykańskich potycz
kach żołnierz, pokazał swoją klasę. Kazał 
żołnierzom bić powoli a celnie, sam zaś 
widząc, Że mało doświadczony celowni
czy ostatniego jego karabinu maszynowe
~o hiie za blisko, po~skoczył do niego od 
~rącił ~o i o;am upac-łł przy celowniku. 

- Podać nową taśmę' - zakomendero 
wał. 

Zn6w zastukał karabin - i teraz dopie 
ro ·mogłeś pozhaĆ mistrza. (D. c. n.) 
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PRZY&ODY w CKA I 

SOBEK: Jednakże odzyskał pain SOBEK: - No! Żeby zgubioną czapkę I SOBEK: - Panowie! Pomóżcie, bo WACEK: - Phi! Zwykłv pień!„. 
czap·kę! Gdz.ież ona byla? w stawie wyłov. ićl !\rusi to być ja.kiś skarb złowiłem! Powiaclam wam moc 

WACEK: - A w stawie! Niejedno szczęśliwy <>taw! Na pewno sę. w .nim g-0tówki! Tylko wyciąg-nąć! ... 
SOBEK: - Rzeczywiście, że pień! 

można tam wyłowić! Tylko że mnie po· skarby! A że mam szczęście, to zara.z je WICEK: - Czy panu tu wpadł? 
za czap.ką nic się nie udało! I odnajdę!„. SOBEK: - Ale ską.d? ł,owię go! 

A tak liczyłem na szczęście! ... 
WICEK: - To się pan nabrał, bo trza 

I liczyć tylko na swą. pracę! 

Piękna pogoda 
utrz-vmuie s·ę w cał-ym kra u 

Nad kra.ja.mi EurO"Py p6łnoonej I północno· 
zachodniej utrzymują się płytkie niże barome 
tryczne. Jeden z tych niżów, zalegający mo
rze norweskie przesuwa się na północny -
wschód. a front chłodny, związany z nim 
przeszedł już przez większą część Anglii. kie 
rując się na wschód. Całą niemal Rosję eu
ropejską oraz większość krii,jów kontynental 
nych pokrywa bardzo rmległy wyż barome
tryczny z ośrodkiem na.d Białorusią. Drugi 
obszar wyżowy ogarnia środkowy Atlantyk. 

W im-łązku z tym od szeregu dnl w Po\s~e 
utrzymuje sie piękna pogoda. Wczoraj w ca
łym kraju notowano od l'7 do 22 stopni ciep
ła. Ciepło Jest r6wnłf'ź nad m0r2em. Wcza· 
sowicze są. w !'lńrtmym niebie, korzysta.Ją-0 w 
pełni z pawabów kończącego się Jata. (X) „ 
„Swi~·osxka" Molier11 

wvstaYJHV PZPB nr. 2 
na odbudowę Warszawv 

W driiu wczorajszym zespół świetlico
wv PZPB nr. 2 wystawił w „Melodra
mie" specjalne przedstawienie, r. które
l?O całkowity dochód przeznaczamy był 
na odbudowę 'Yarszawy. 
„święto<>zek" Moliera zagrany dooko

na le przez cały zespół wywołał wielką 

owacje ze :>tr<HlY licznie zebrane.i pu
bliczności, która oklaskami nagradzała 
wspaniałą. grę aktorów. (k) 

M lici~ O~vw1tE lsl<a 
o~z~szcza ł.ódź z szumowin 

\V nocy z so1botv na niedzielę Komen·· 
da MO w Łodzi przep1·owadziła kontr~ 
lę spelunek f melin. w których schodzą 
się przedstawiciele świat.a p.odziemnego. 
złoflzi eje, pa.c;erzv i prostytutki: 
Akcją, objęto teren trzech komisaria

tów. Ogółem zatrzyma.no około 80 osób, 
wśród których znaidowRlo sle kilkanaś 
cie poszukiwan.vch przez v.-ładze z.a rnz· 
maite przestępstwa. (i) 
...... l:ml!Bllma„„mlllRl!!RłDK~illilll!ilW~WE'!llll!llmlilPWTi"l...,Clll:UPP• 

Be~ brody! ••• 
Piotn1ś wraca uradowany ze szkoły. 
- Mamo, powinszuj mil Na pytanie nau

czyciela dałem najlepszą odpowiedź!„. 
- Winszuję ci„. - odpowiada matka. -

Cóż to było za pytanie? 
- NauczyC'iel zapytał. lle nóg ma struś! To 

ja powiedziałem - trzy! 
- Ależ Piotrusiu. przcclei struś ma. tylko 

dwie nol"ll 
- Tak, a.le wszyscy w klasie mówili, że 

cztery! 
• • * 

Do a.ptekl wthodzl jakaś pani I powiada: 
- Proszę ml dać ścienny termometr„. 
- Proszę bardzo„. A Jaki pani sobie ty-

czy? Celsjusza <'ZY Reaumur'a? 
- A co za różnica?.-
- Przy Celsj•tszn woda gotuje sle przy 100 

stopnhch, a u Rcaumur's. - przy 80! 
- W takim razie niech mi pani da oczy

wiście Reaumur'a, dziś trzeba. być oszczęd
·nYm. 

* ·* * 
Pan Ciupa.jło jest profesorl'm geografii. W 

Jego gabinecie na biurku stoi wielki globus. 
Profesor Ciupajło jest ponadto wielkim pe
dantem, lubi czystość. Pewne:b dnia, spra.w
dza,jąc ponądek w gabinecie, zwraca się do 
służącej: 

- Cóż to ma. waczyr?„. - I wod'lf palcem 
po p:lnbusie. - Czy Marcysia widzi, Ile t.u 
kur:;rn? 

- Pa.n profesor zie dziwi?„. PrzeciP. to Sa
ha.rai 

Jak grzyby po deszczu 

w rosną ,,biurowce'' 
Jakie instytucje zamierzają budować własne domy administracyjne? 

Do Wydz;laht PlanOwania Przestr:..ennego przy Zarządtie Miejskim w Lo-' 
dzf ZgłOsili się W ostatnich dniach przed.stawiciele p0S7czeµ,ólnych insty
tucji, prosząc o wyznacz~nie Odpowiednich terenów pOd budowę gmachów 
administracyjnych. Apel prezydenta Minora. który wezwał kierowników 
wszystkich biur. t.nstytucji l urzędów do onróinlenia w cię.gu roku lokali 
mieszkalnych, zajmowanych na cele utytkowe - odniósł zamierzony sku
tek. Sprawa weszła nareszcie w sta"lium realizacji! 

Centrala HandJOwa Przemysłu Drztw· 0!rnach ina każdym pietrze - na ul. 
nego, której biura mieszczą. się w bu· Pio·trkowską.. 
dynkach mieszkalnych przy ul. J\Io- Biura znajdą. pomie.;;zcz0enie na pierw
niuszki 11 oraz Piotrlrnwf<kiei 2j2, 78- ..;z\·m. drugim i trzerim piętrze. p.arter 
mierza wznieść własny bmlynek ~dmi· za.ś w~'lrnrz\·stany będz:e na urzą.dzenie 
n.isłracyjny prry ul· PiOtrkO~kiei 112. \'\: ielkiegoo sklepu wz-0rcowego. Znajdą 
Front teg-0 budynku wyirlzie na pow5ta się tu modele wszystkich mebli. produ
iący tu p.a .... aż. mają.cy Pnłaczyć ni. Pi-0tr kowanycb przez 1nasz przemysł drzew
kow--ką, z Sienkiewicza, hoczna ściana ol ny, '3Przedaż i€dnak będzie się odbywa-

Za "00 złot„eł1 dztennie 

Tanie pobyły wczasowe 
urządza „Orbis" \Ve wr~eśniu w Beskidach 

Pobyty wcza"owe ina w.$i, zorganiz-0wa l Koszt pobytu dziennego, obejmują,cego 
ne 0-0 raz pierw<>zv w tvm rotku p·rzez pełne utrzymanie i norle~. wynosi "10 
„Orhi~". S))'otkały się z rtużym z.aintere- zł. dziennie Od osQ·by, p·rzy c7'ym dzie'!i 
sowaniem ze stronv świata pracy. Licz- do lat 7-miu kOnystafo ze zniżek. W 
ne rzesze pracowników !SkCrzystzłv luż ezaf<ie pobvtu na wsi orga,nizowane <>ą, 
z tej akcji, spęd7aii-c urło-p na wsi w dla wczasowiczów wvcieczki turystycz
klimatycznycb miejscOwDściach. ne w okolice oraci różne imprezv rozryw 

W zwiazku z panujacą. pogod1;1. „Orhi<:i" kowe. 
P-O"tanowil pr7.edłuż~· ć akcję do paździer Udają.cy się na pobyty wczasowe na 
nika Obecnie przyjmowane sa 2a'l1isy wsi rzłonko,,·Je zwią.zków zawodowych 
na wrzesień c!o pOdpórskiej wsi Ru~:i:fo wykorzystuję. zniżki kl>lejOwe w wyso
chOwv w Beskidzie .żywieckim. kCś~i 75 proc. Pt'lysługufęce im z okazji 
Korzystają.cy z tych tainich pob~· tów wYi~:rdu. 11~ nr~op'. natimiast rodzinom 

wypocZ\'ll kowvch m~aszka ją. w <1ch lur!. wcz·a c,ow1 czo w 1 me•zrzeszornym przy„łu
nych rlomkach, pMilki otrzymuj:), w <tuje vniżka na .kole·i w drodze p<l\vrot
zbiorowych stołówkach, prowadzonych ne1 w wysokości fi6 proc . 
przez mieiscową, spólrlzielnie „Samopo- Informacje i zapisy we wf<zvstkich pla 
morv Chłop~kiej". cówkach PBP ,.Orbis". 

Duży popyt ria podrę.czniki 

ła gdzie ind·zie.f - chodzi tylko o wzglę
dy dekoracyjne. 

Polskie Zakłady ZbOiOwe, zajmuję.ce 
lokale mieszkal1ne przy ul. Narutowi
cza, 1. postainowiły wyl.mdować duży 
gmach o kubaturze 15.000 m. sześciein
'nych. Pónieważ do PZZ stale przyjeż
dża.ie. interesanci z tere.nu całego wo.'e
wództwa. - gmach będzie miał specjal
ne podjazdy dla sam.ochOdów, ażebv nie 
parkOwały one na ulicy i nie tamowa
iv ruchu. Terenu pod budowę tego gma 
chu jeszcze nie wyznaczono. na5tą.pi to 
w tym tygodniu· 

Centralne Biuro Projektów Architek
tonicznych i EudOwlanvch, mieszczą ce 
się przy ul. Piotrkowskiej 38, również 
zamier:zia się przenie8ć do własnego bu
dynku, którego budowa została .Już zde
cydowana. Otrzymeino już 111a ten cel 
odr>owiednie kredvtv. 

Na apel prezydenta odpowiadają tak
że instytucje o charakterze spolecz.nym. 
Do Wydziału Planowania Przestrzenne 
go ze;łos1ła się delegacja Zwię.zku Ociem 
niałycb, pToSZ!JC o przyznanie działki, 
na której instytucja ta chce wznieść 
wlasnv n.ied11-ży budynek, majęcv po
mieścić biuro Oraz Dam Pracy dla nie
widOmych. Ohecnie zwią.zek zajmu.ie 
dwa pietra w domu p·rzy ul. żwirki 20. 
Lokal .ie<>t i :nieodpowiedni i ciasny, na
tomia!'lt doskonale nadaje się 111a miesz
kania, które tu zresztą, mieściły się 
przed \'-'Ojn1;1.. Miasto przyznało niewi
dornrm ładną, działkę na Julianowie. 
\\' vrtział Planowania 1.akomunikO\.vał 

nam wczCJ1raj, że na terenie Łodzi znaj
duje się wieie ternnów, nadają.cych się 
wrśmienicie pod burtowę i że terenv te 
hęd:,t 01·zyz.na v,:a.ne i nwesta torom. 

Do hudov\.'y poszczf'!l'ó!nvch gmachów 
administracy.invch można by przystą.pić 
1eszc?:e w tym roku, gdyż pozwala ina to 
!adna pogoda. Ale wszystkie załogi ma
ia pracę na długi okres i przedf<iębior
stwa hudowlane, zal\'alone zamówienia
mi, nowych n.arazie nie przyjmują. 

\V tvm stanie rzacz:v należy przypusz 
czał, ż. f' w rb. podjęte będ1;1. rarzej prare 

Ola 2adnego ucznia nie zabrał~nie książek! orZ\',l!'otowa„vcze, iak c;prac-0wanie kon
k:retn:vch plainów, dokumentacia techni 

ieśli chodzi o ksi~żki dla szkół śred- czn°a, a nawet kopa.nie fundamentów, 
nich, chociaż i tu odczuwa się dotkliwy I zaś rob<>ty właściwe rusz1;1. pełną, parę. 
brn.k portręcznika do hislo1·ii. Najlepiej wcz·e„ne. wiO"lno,. 

K"'ię~amie i kio<iki uliczne oble.ga1ne 
:<;;t codziennie przez młodzież szkolną., 
która jak naiszvbcie.i pragnie mieć w 
teczkach nowe podręczniki W ostat
nich dniach zabrakło niektórych pod
ręczników, szczególnie dla kla'3 młod 
~zych szkołv portsta wow ej. 

Większość podręczników d-0.starczo~ 
11ych 1fo ksi ei<arni i k iosk6w z Poczę.t· 
kiem roku s7.kolneiro rozeszła się blys
kawicmie W chwili obecnej brak je5t 
podręczników do 1nauki ~ęz;vka rosyjskie 
'{O Czi<>tiakowa. Nie ma również ksią
żek do geo,l!'rafii. Jedyna, iaka znajduje 
się z tego przedmiotu w sprzertaży, to 
„Geologia i g.eografia fizyC'ZJnf' Hadlicź
Rytl<>wPi dla kl. VIII szkoły podstaW(J · 
we.i. Trudno również nab\'Ć arytmetykę 

DObr7e natomiast zaoparz<lDy jest ry
nek księgarski w t><>drr>c7niki do ;;auki 
i~:<:yka angielskieno, języka franc us1de
~o fhr;:ik chwilowo ly!ko I części\ jak 
równie:?: nauki reli~ii. z których 5 znaj 
duje sie w spr7edaży na 7 zatwierdzo
nych. Niezła iest stosunkow~ sytuacja, 

jednak pod t:vm wzglę.dem przedstawia śwfat pracy z zainteresawanfem śle-
,:ię zaopatrzenie c;.zkół zawodowych. dz.f postęp tei akcji, zdafęc sobie spra

Wszystkie te braki, które wynoszą. w 
tej chwili ok. 40 pmc. og-ólnego zapo
trwhowani·a ,są zjm'l'i!'kiem prz€.iścio
wym i codzioonie uzupełniane są w 
mnieisz,vch lub większych ilościach 
przez d<>"'tawy z Państwow:vcb Zakła-

we, że nowe gmachy administracyjne to 
wiele setek nowych mieszkań, to w po
łęr.2'eniu z tJOwstajl}cymi blOke:m.t młesz 
k~lnymt na Bałutach I Stokach - zano 
wiedź poważnego złago!lzenia głodu 
mies7kaniOwe~o w mieście! (o) 

dów Wydawnictw S7.kolnych. Jeszcze Tonny zboz· a 
4.5H.OO~ egzemplarzy ksta:tek dostoso-
wanych do \\•vmaqań noweqo programu I · b d ' · h ó 
nau!:z1mfA znaf du ie sfe w drnkn, a taka noo VWOIQ ez przerwy O ~p·c rz W 
sama ifoM roTPr<>wadzoua zcs~a!a do Oddział łódzki Pol!';kich Zakładów 
punktów sprzedąży. Zibożowvch notuie stale wzrastają.cę. 

~odaż z .boża w poszczególnych powi·a· 
Całkowite zaopatrzenie wszystkich tach wo.i. łódzk ego. 

.szkół przewiduje się w końcu września. Gminne -;póldzelnię wo„ lód7kiego za 
Brr może, iż •niekt6l'e portręćzniki do- kupiły iuż 21 tvs. ton pszeni cy i żyta. W 
tra dopiero do uczniów w październiku tym samvm okresie roku uh. rakupio
Niemniei jednak ksidkl będf1, se w dru no tylko 8.7 tys. ton zboża. Jakość do
ku i należy tylko cierpliwie na nie po- starczonego przez rolników zboża jest 
czekać · ()iłJec1nie o wiele wyższa. 

• 
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PIOTR ILIN 
O człowieku różnie moiżna mówić. Jeżeli 

zaś idzie o Piotra llina, majstra ślusarskie
go z PZPDz. im. E. Plater - każdy przyzna 
je zgodnie, że jest on wspa.niałym fachow-
cem. 
Wszędzie, gdzie trzeba pamocy - majster 

llin jest pierwszy. On to był jednym z pier 
wszych przy. uruchomieniu fabryki, on też 

obecnie został wy~n..,ięty na kierfrwnika ze-
społu współpracy ·~sta ze wsią. Wraz ze 
swymi towarzy~zr pracy jeździ do swych 
braci - chł0<pów, remontuje maszyny, spędza 
długie godziny na to, by niejerlno wytłu

maczyć i o niejednym pr••czyć. I nigdy nie 
żahtje ~a to swego niedzielnego wypoczyn· 
ku! 

- Praca, oto co go najwięcej zajmuje -
mówią o nim w fabryce. Przed wojną był 
kilkak.rG>tnie aresztowany za udział w stra.i
kach. Pomimo, iż wyglll,da jeszcze zupełnie 
ml,,.do. ma za sabą 32 lata pracy w swo-im 
zawodzie. 
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DO 
P!eściarze KS Ylłókniarza pokonali Wartę 13:3. Ratajczak przegrał 

z Kawclyńsk~m. - JEdyne zwycięstwo dla Warty odn óił L;edtke 
Pierws·zy mecz, jaki bokserzy ŁKS nie. Odzwyczaił się też od punktowa

Włókniarz stoczyli o mistrzostwo II li- nia jedynie lewą,, z które.i nota bene 
;;i, z P·Ozmań.ską, Wartą., zakoi1rzył się wypuszrzał wczoraj bty<:ka wiczne i sil
wysllkim zwycięstwem łotl2ian w sto- ne <;erie. 
sunku 13:3. O ile wvnik spotkania ra- Olejnik brł o niebo lepszy, nie mógł 
l:Ze.i nie ie,;.t niespridzia . nką., to for•na Jednak z2lrn1'lczyć swe.i walki z Białec
niektóryrh naszyrh p,95c11r; y harcl7o kim, nokautem. Przeciwnik był bardzo 
mile rozczaro'\vała. odpornv ina ciosy. Taktykę łodzianina 

Na pierwszy plan wysuwa się Kaw- mogła również rozprosz~·ć niezwykle zde 
~zyńSki, który w pięknym st~r;11 potra- nerwov.·a.na po.;;tawa Białeckiego. O!ej
fił wypunktować Ratajczaka. Tak ..:wiPt nik niepotrzebnie wdał się w biiatykę, 
11ie .„.alczą.ccgo Kawczyi1skiego dawno która w pewnej chwili' zupełnie oi::labi
nie 'v\.idzieliśmv. D-0bn w rwar··iu . z •a ę-o. Olejnik winie-n racz.ei nastawić 

którego z.aw"ize wvrho1lził cz·,~tvm cio- się na punktowanie i chwvtanie prz·e
seni, umiał również 1"0zwią,zać Ol-' ;;:wą ciwnika przy liniach. ro zreszta kilka 
!.rnrz~·ść waikę z dystan-:u. Atako\\ ał r:tzv całkowicie mu sir;- udało. 

seriami zaró,vno górę jak i dół, · przv l\fo.rcinlwwski. ai'zlrnlwiek kilka jego 
cz~rm naj.niel'>ezpieczniej.;;ze a r.ara7em rio-<:ów powaz111e wstrz1,1<:nęło Szymań

naipiękniejsze były jego haki. skirn, hezproduktywnie marnował czas. 
I{argier przegrał. Nie znaczv to ied- polu.iac na decydujf,Lcy cios.Jedynie dzię 

nak, że był gon1z~' od Liedtkego. By- ki pokaźnemu za.pn.sowi punktów z dru 
najmniej. \Valka ,którą stoczył z po7 1na gie~o i::tarcia rozstrzn~·ną.ł walkę na 
ni.:ikiem, naibard:dej porywa?a publfo:i: swą. korzyść. 

nOść, szcrngólnie w drug-ie,j rundzie, gd~· Ja.~kóta nic .iuż wiecei nie pokaże. Re
Karg!er hardzo 1,·vraźnie górował nad p·ertunr teiro zawodmka, zTei::ztą. bardzo 
przeciwnikiem. Nie;;tetY. zainkasował ~kromm, nie powieksza się. Niewiele 
dwa cio.;;y, co przechvliło szalę zwycię· poka7.ał też wczoraj Ró7.ycki, lttór:v ja
stwa na stronę Liedtkeg-o. lrnś nie p.otrafil obronnie wychodzić ze 

D2·hisz stoczył <swą. pierwszą. walkę po nvarcia. 
·pcw.rrocie z Burlapesztu i pod tym katem W~"niki terhnicrne: 
należv ia rozpatrvwać. Turniej akade- w mu.=.zei Różycki (ŁKS~ wypunktował 

mlcki nauczy! go {\riele. a przede wszy- Manelskiego: w koguciej Kargier (ŁKS) 
stkim ostrożnośri i„. ope1"-0wania prawą przeg-r(=lł z Liedtkcm. bę·dą.c w III run
ręką.. Przy7.1rnć trzeb::i. że walczył wczo- dzie na doskach PO ciosie w żołą.d·ek: w 
raj może nawet zbvt mtrożnie i oszrzr;d oiórkowei r./.larcinkGwski (ŁKS) poko-

na! Szymańskiego; w lekkie.i Kawczyń
Skl (ŁKS) wysoko wypunktował Rataj
czaka; w pótśredniei Debisz (ŁKS) zw1 
ciężył na punkty w walre ze Szkudlar· 
kiem; w średniei Olejnik wygrał z pry
mityw1J\'m Dialeckim; w półC'iężkie.i Jas 
kóła (LKS) zremisował z Frankiem i w 
ciężkie.i Grzelak (ŁKS) otrzymał punktv 
walkowprem z braku p1·zeciwnika. 

W ringu sęrfziował Nowakowski 
(W-wal. Wid>:ów :J tvi:: . 

Pierwsze niespodzianki 
w bokserskich mis'rzosh..,ach 
W zawodach boksenkich o mistrzol'tw<l 

Polski, odbytych w dniu wczorajszym w Byd 
gc<-7n7y GWARDIA gdańslta pokonała w wy
~flkim stm ;i1;1{u ZWIĄZKOWIEC (Bydgoszcz), 
Wynik te~o spotkania brzmi 14:2 na kor1.y:ió 
Gwardii. Zamal"l:yć należy, że wszystkie wal 
'd .,.,,._kqf>c7yły ~lę pr.:ed czasem. 

W ~"'"'iei lldzP piPści:-„skiej obnk meC7a 
ŁKS Włóknia.rz-V'/arta odbyły się dwa spot• 
kania. W Pozn~niu druży'!'a STAL (Wrocław) 
!l"kona.ła KOLRJARZA (Poznań) 14:2. a we 
Wrocławiu OGNIWO wygrało z ci:at~ovią 15:1. 

t.uc7.~t1cy Boruty 
zcłobvłi mistrzostwo Krakowa 
W Krakowie odbyły s:ę zawody łucznicze 

o mistrzostwo okręgu krakowskiego. W la
wodach tych brał udział zespół zgierskiej Bo 
rutv. odnoszac piękny sukces. 

--K~l-N_A ___ • POZ AŃ-ŚlĄSK 41C-(G:O) 
ADRIA - ,.Młoda Gwardia" n seria - godz M'el'ze o c:uchar Kałuży i Z em Odzvskanvch 

In1:vwidualnie zwvc'.ężył Skrzypkowsk'., u 
zyskując w sumie 1190 punktów. W kob:ecej 
k 1mkurencji p;erwsze m'eisce zajęła Kondr'ł 

eka (Ogniwo W-wa). W zespołowe] kla~~,fi
kacji Boruta wieła pierwsze m'.ejsce - 2 634 
9kt. przed Kolejarzem {Poznań} i Stal (Po
znań). 

16, 18, 20. Wczarajszy dzień wolny od spotkań lig!>- WY zdobyli SWICARZ - 3 i MORDARSKI 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" - godz. l'?, wycb o mistrzostwo wykorzystano na rozgry dla SLĄSitA: WIECZOREK, B.URDA. WIE-

19, 21. . „ wk,I o puchar imienia l{AŁUŻY. Odbyły się CZOREK z Górnika po 1. Widzów 6 tys. T • • • 
BAJKA - „Przygody Nasredma - godt.. również spotkania o puchar Ziem ()rlzyskl- Po tych spfrtkaniach tabelka rozgryWek pu UrOJeJO\.Ve SellS3Cf e 

18, 20. I nych. cbarnwycb przedstawia się jak na!'tępuje: - b. I T · 
GDYNIA - Program aktualności krajowych W POZNANIU odbył się meez reprezenta- 1) p07,nań 3 6 9:2 na "U i eUSZU ~t"OOVli 

: zagranicznych nr. 39 - godz. 11, 12, cyjnych zespcłów POZNAR - SlĄSK. Po 2) Kraków 4 5 12:10 Z okazji jubileuszu 30-lecia Tarnovi! odb:vł 

13, 16, 17, 18. 19, 20. 21. dość ciekawej grze zwyciężyła drużyna PO- 3) Sl~sk 4 4 12:9 się w Tarnowie turnie.I piłkarski z udziałPm 

IIEL - {dla młodz.} „Trójka trefl" - godz. ZNANIA, przy czym wszystkie bramki zdo- 4) Łódź 4 4 8:10 drużyny jubilata. CRACOVII I POLONII (By 

16, 18, 20 była w drugiej części gry. kiedy to 7yslnła 5) Warszawa 4 3 7:H tom\. Turniej ten przynió~ł nieCl<'zeldwane 

l\IUZA - „D:r.1eci z jednego podwórka" - go- !)rzew?~ę nad przeciwnikiem. Wvnik t :O. Rl Slą>k Opolski 3 8:11 wyniki. W ninwszym meczu POLONIA po-

dzina 18, 20. Bra.mki pi:dły ze strzałów CZAPCZYKA 2. W spotkaniach o puchar ZIEM ODZYSKA konała TA'RNOVIĘ 4:1 (3:11. Następnie spot 

POLONIA - „Harry Sm:th odkrywa Amerv- KOf,TUNIAKA i SMOLSKIEGO - po jed- NYCH w OLSZTYNIE TenTezc>ntada. SZC'7,'E ka\'V s\~ CRA.COVl.A - l'OLO'Nl.A. Trzeba 

kę" - w polskiej wersji. Godz. 17, 19. 21 nej, l\le-0zowi pr'!ypatrywało !!.ie flkllło 10 ty- CINA r.r"-~~h wysoko OLSZTYN 7:4 (5:i} a zaz."Jacz;vć. że Cracovia dała drut.vnę I B 

PUZEDWIOSN'IE - „Ulica Graniczna" - go siecy widzów. Zawody prowad?ił Frą.tczak. w GDAŃSKU reprezentacja WYBRZEŻA wzm!><'nirną ,j:-dynie przez Grdlka I Ryb\ck' e 

dzina 15 30, 18. 20.30. Drugie spotkanie o pucbar Im. KA"',UŻ ~ i-;rewlsciwała. z rc>P'rezentacją DOLNEGO go lecz mimo tego wygrab 1:0. W ostah;im• 

ROBOTNH-t - „Trarczny pościg" - godz O'clbyło !lie w stolicy pomiedzy rer>re'T.entac.ja SJ,ASKA 3:3 (2:3). "not\mniu jeszrze jedna sen!"acja. Oto CRA-

15.30, 18. 20.30. mi WARSZAWY 1 SLĄSICA OPOLSKIEGO. W BYDGOSZCZY odbył sle półfinałowy COVIA. graja.c w pełnvm ligowym ~kładrle 

ROMA - „Powrót do domu". godz 16. 18 20. Mecz wygrała · WARSZAWA w stosunk11 t:3 mP1"t o trł•t'l'7oi:two Polski juni'lrów POMO- przel"'1'3.łl\ 7. TARNOVI_..,, 2:4 (1:2) . Bnwkl 

REKORD - „Zawieia" - dla mładz:eży godz (1:1). Po pauzie piłkarze Sląsk'\ OpaMdego RZE - SLASK. Wyirrali junlor1v POlUO- ~la Tl\RNOVH uz:v~kali: Binek. Buwiń~ld, 

16. godz. 18, 20.30 seanse normalne. zagrali dużo lepiej i nie wiele brakow~łQ. a- RZA 2:1 fO:OI kwallfikując się do finału. Rnilt 111 1 Kr?.ioł. a dh Cracovii obie bramki 

STYLOWY - „Siedm:u Smiałych" dla mło- żeby uzy~kali remis. Bramki dla WARSZA- gdzie spotkają ~ię z Warszawą. 'T.tl'J'hYJ Różankow>ki II. 

d~eży god~ l~ - ,,Sępy" god~ 1~ 20 ~- ~- ,. ·~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~ ·~~~~~~~~~~ 

SWIT - „Słońce wschodzi" - godz. 18, 20 
TĘCZA - „Harry Smith odkrywa AmervL: •!' 

w polskiej wersji godz. 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY - „Muzyka 1 miłość" i;odz. 16, 18. 20 
WISŁA - „Diabelska grań". Godz. 17, 19. 21. 
WŁOKNIARZ - .. Sp1ewak nieznany•· - godz 

16.30. 18.30, 20.30. 
WO'f,NOSC - „Diabelska grań", - godz. lS 

18, 20. 
ZACHETA - „Młoda Gwardia" I-sza ser.a 

16.30. 18.30. 20 30. 
n::1n1111f!m111111;111111111rn111111111i11.i.11:111m n11111111<r11.:m 1111:1;n 111111"1111n1H1H11:1•1;11:11:11 

Surowe kary 
nałoż"I f Zł< ol. na kolarz" 

Pol~ki Związek Kolarski na ostatnim swym 
posiedzeniu postanowił ukarać surowo kola.
rzy którzy nie startowali w wyścigu •• Criter
iur~" .rozegranym w War!'zawie w dniu 6 
bm. Napierała, Kaplak ł Wójcik · otrzymali 
po roku dyskwalifikac.ii. Sa.łyga I Nowoczek 
zO\S'tali zawieszeni do końca roku 1949 (wl>

bec uprzedniej niekaralności). 
Wyglenda. za fatalne. niesportowe zacho

wanie się podczas Tour de Pologne został zdy 
skwalifikowany na przeciąg 3 lat. 

' 
Zapaśnicy Lodzi 

walczą o mjejsce w lidze 
Wczoraj o wejście do ligi państwowej wal 

czyły w Łodzi GWARDIA - ŁKS WŁOIC
NIARZ. Spotkanie to zakończyło się wyni
kiem remisowym 4:4. Oto wyniki techniczne: 

W muszej BEDNAREK zwyciężył na pun
kty BALWICKIEGO, w koguciej ŁAZAR

SKI przegrał na punkty z URBANIAIUI!.:1'1, 
w piórkowej IGNASZEWSKI również na pu11 
kty pokonał JASZCZAKA. w lekkiej SWIĘ 
TOSŁAWSKI na punkty wygrał z KULESZĄ 
w półśrednie.i KROMER uchwycony w 3 miu. 
w przedni pas legł na łopatki. Zwyriężył KU 
BAT. W średniej MATUSIAK w 7 min. polo 
żył na łopat.ki KUBATA M., w półciężkie.i 
LENART zwyciężył MIELCZARKA przez 
złamanie mostu. W ciężkiej MISKIEWICZ.'\ 
połcżył na łopatki w 2 min. SLICitOWSKJ. 
Na pierwszym miejscu podaliśmy zawodni
ków Gwardii. Arbitrem na macie był KA· 
WAŁ CZ. 

arze i sialk rkiw ra ze 
Słabe w:rniki polskich. lekkoatletów Bµkareszcie 

W Pradze r07!Poczeto mistrzostwa świith I FRANCJĘ 3:0. wygrywa.jąc p-OSzczególne 11e-1 W drugim meczu siatkówki mr>,.żczynl 

w siatkówce meżczyzn i Eur0<py w siatków ty - 15:3, 15:0. 15:9. a SIATICARZE POLSCY BUŁGARIA WYgrała z WŁOCHAMI 3:1 (15:'7 

ce kobiet. W mistrzostwa<:h clruż:vn żeńskich :rw:vcieżyll HOLANDIĘ 3:0 Cl6:2. 15:7, 15:4). 13:1.5. 15:4. 15;9) 

startu.ie siedem drużyn: ZSRR. CSR. Rumu- Cała drużyna zagrała dobrze i miała zdecv- W drur.im dniu mistrzostw w slatkówt:e 

nia, Węgry, Fran~a, Holandia i Polska. dowaną prze-wage nad przeciwnikami, Mecz męskie.i Polska przegrała z Czechosłowacją 

W konkurencji m~kle,j startuje 11 drużyn trwał tytlrn 30 min. w stosunku 0:3 (5:15, 10:15. 5:15). Poza tym 

renrezent?.cv.inycb n:istęnu.iąc:vch oańs-tw: - Polacy wy~tąnili w nastepują„ym składzie: Bułgaria pokonała Frandę 3;0, a ZSRR -

ZSRR. POLSXA. CSR, RUMUNIA, WĘGRY Plt>.iewski. Markowski, Antcnk, Piechura. 13„1'!'ię 3:1. 

BUU~ARIA, FRANCJA, WŁOCHY, BELGIA Malb:7ewski A„ Maliszewski Wo' Po dru;:ńm W !'i2tkówce żeńskiej odbył się mecz ZSRR 

HOLNADIA i IZRAEL. · I secie Grad~ckl zmienił Pie<'hurę, a Zabokrzec - - Pohka. któr;v wygrały siatkarki radziec-

W pl<>rwsczym lłnin roZP.rYWPk w siatków- ki - Antczaka. Spotkanie sędziował Iirku kle 3:0 (15:13, 15:<1. 15:31. W meczu tvm wy-

ce kobiecej: CZECHOSŁOWACJA pokonała (CSR). różniła się dnskoniole grając!! Cn1dina. W dru 

----~~-~ ~"""""" ·--=---rlL " ·"" ==•w gil" tr"C'ilU Rumunia pokonała Wegry 3;1. 

Skonecki mistrzem Weg~er W dniu dzlsf Pisz:vm drużyna Pohki grać 

• bPil?'\e z Rr•munią. 

Po trzvgodz;nnei walce Asboth został pokonanv 
W Budapeszcie odbyły się finałowe 

gr:v międzynarodoweg-o turnieju teniso
wego w grze pojedvńczej męo;;kiej i żeń
skie.i. Jak wiadomo do finału zakwa· 
lifikowali się .Jędrzeiowska i Skoneckt. 

W finalP. ~TY pojecly1'lcz.ej pa.nów SkO· 
necki Cdnićsł piękny sukces, zwvciężvł 
oowiem w\·soko noto•wa.ineg-o na świato. 

wei liście Asbotha po trz~rgod·zin n·ei 
grze w stosunku 1:fi, 3:6, 7:5, 6:1, 9:7. 
Należv rnzn11.czyć. że Asboth miał cztery 
meczbole. lecz Skonecki in-ał doskona 
le i Potrafił wygrać. 

W grze poiedvńczei pań Jędrze.i·ow-;ka 
prze2Ta:a z Miskova (C.$.R.) w stosunku 
3 :o. R :3, 4.:fi. 

Na ringach Łodz! 
T ubileuszowe zawody Concordii 

W meczu bokserskim o mistrzostwo Łod·d 
Zryw pokonał DKS Aleksandrów 12:4. Uz:• 
skano w ringu następujące wynib· Nowicl{'. 
pokonał Joachim:aka. Potocki pokonał B3-
ranowFkiego, Stasiak wygrał ze Zwierzchcw 
skim, Piotrkowsk: przegrał z Mikołajczyk:em 
Wojtczaka pokonał Pawlak, Skalski wygra! 
z Ławniczakiem, Wojnowsk: wypunktował 

Wiśniewskiego i Niewadził wygrał z Wal'l
szczykiem., 

Poza tym odbył się mecz Bawełna - Ogni 
wo, który wygrała Bawełna 12:4. W Piotr
kow:e w ramach jubileuszu Concordii odbył 

sie mecz pięściarski Conc-0rdia - Groble 
(Kraków). Wygrała Concordia 10:6. A oto 
wyniki począwszy od wagi papierowej: 

, Marcinkowski przegrał z P:ecuchowiezem 
Witkowski pokonał Szymańskiego, Walecki 
wygrał z Jan:ckim. Brzóska w l rundzie 
znokautował Cebulę, Borowski na punkty 
pokonał Zawadowskiego, Pietrus:ewicza po
konał Piszczak. Maciejczyk wypunktował Li
sika. a Wojnarowski przegrał z Pieni·.i,2;
kiem. Pięściarzy Concord:i podaliśmy ns 
pierwszym miejscu. 

Zak'l'7ewska zwicbn„ła sobie nogę prz:v wy 
sb.daniu z o<>di><t\1. Zaltrze,vskie; założono pl 
psnwy O"!atrunek. który jej J<>dnak pozwoli 
brać u•hi~ł w gt'?'e. W pi.erw~zym mN.'zu pr'ile 
ciwko ZSP.R - ł<itlzianka udziału nie brał.'1.. 

• * 
W Bukareszcie polscy lekkoatleci uzyskali 

d11żo słabsze wyniki. niż oczekiwano, nic 
wl<:-C dziwneP."o. ze nie frdegrali więknej roił. 
I tak w skoku w dal Adar>rzyk lł7:V~ka1 6.~0. 

a ""' kuli był tl"7eci z wynlkiPm 14.11. 
Na 801) mtr. Kostan 'l?jął pia.te rnie.isce -

J.:!'>6,1, li S•„tkiewicz S7ÓStP 1:56.3, W bfegu na 
1 '10 rntr. Stawm:vk bvł pią.ty z rza!'em 11 s. 
W biegu na. 80 mtr. Gośl'iniPkówna była plą
ta ; W"l"ikiem J 1.3 a w kuli Bregulanka 4-ta 
~ wynikiem 12,13. 

S'abv hoks • 
Warszawa-~'ąsk 9:7 

W Kate>wicach oobył się mecz plęśc!arsld 
Sląsk - Wa.rszawa. Obie druż:vny miały mo
cno przerzedzone ~kłady, poziom walk bvl 
niski a sami'! 'llawfllłY "ieriekawe. Zwyci~żyła 
drnżvna st0<licy 9:7. W riJmach te~rn rP~7U 

odbvło slP spGtkanie w w?1he piórkowe_i Brze 
zii.sk1 (:nistrz Polski) - Sieradzan. Walkę tę 
wYl.\'rał Brzeziński. 
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